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Rozdział 1. Czym jest tarot i dlaczego działa 
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1.1. Historia tarota  

 

Karty tarota powstały w pierwszej połowie XV wieku w północnych 

Włoszech, głównie w Mediolanie, Ferrarze i Bolonii. Wówczas nie miały 

one nic wspólnego z ezoteryką ani wróżeniem. Były używane do gry 

towarzyskiej zwanej tarocchi lub trionfi, która przypominała 

współczesnego brydża i opierała się na mechanice brania lew. Gra ta 

stanowiła elitarną rozrywkę przeznaczoną wyłącznie dla dworów 

arystokratycznych. Ze względu na wysoki koszt wykonania kart, na 

który składała się praca rzemieślników oraz użycie drogich materiałów, 

takich jak złote płatki, gra ta była symbolem statusu społecznego i 

materialnego. Rozgrywki angażowały elity renesansowych księstw, 

stanowiąc element kultury dworskiej, w której struktura kart 

odzwierciedlała ówczesną hierarchię społeczną, realia polityczne oraz 

popularne motywy alegoryczne epoki, pozbawione mistycznego 

podtekstu. 

Najstarszymi zachowanymi do dziś fragmentami talii są zestawy znane 

jako Visconti-Sforza, zamówione w XV wieku przez władców Mediolanu 

- Filippo Marię Viscontiego oraz Francesco Sforzę. Karty te były 

miniaturowymi dziełami sztuki, malowanymi ręcznie na grubym 

kartonie, często z bogatymi tłoczeniami w złocie i srebrze. Przedstawiały 

one postacie w strojach z epoki, a wizerunki niektórych figur 

odpowiadały członkom rodów panujących. Ówczesna struktura różniła 

się od dzisiejszych standardów: talie nie były jednolite pod względem 

liczby kart, brakowało na nich numeracji oraz podpisów na kartach 

atutowych. Układ ten dopiero ewoluował, a same karty służyły celom 

stricte ludycznym i reprezentacyjnym, nie posiadając przypisanych 

systemów interpretacyjnych ani sztywno ustalonej kolejności. 

Przełom w postrzeganiu tarota nastąpił pod koniec XVIII wieku we 

Francji, w okresie rozwoju zainteresowania tajemnymi 

stowarzyszeniami i dawnymi cywilizacjami. Kluczową postacią tego 
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zwrotu był Antoine Court de Gébelin, francuski uczony i pastor, który w 

1781 roku opublikował esej w swoim wielotomowym dziele „Le Monde 

primitif”. Zobaczył on w kartach tarota ocalałą księgę starożytnej 

mądrości. De Gébelin sformułował tezę, że tarot ma pochodzenie 

egipskie, a jego symbole stanowią zakodowany zapis wiedzy kapłanów 

Thotha, który trafił do Europy za pośrednictwem wędrownych plemion. 

Choć teoria ta nie miała żadnych podstaw historycznych ani 

lingwistycznych, trwale zmieniła funkcję tarota, inicjując proces jego 

adaptacji przez środowiska okultystyczne jako narzędzia 

hermetycznego. 

W XIX wieku proces ezoteryzacji tarota został usystematyzowany przez 

Alphonse’a Louisa Constanta, piszącego pod pseudonimem Éliphas Lévi. 

W swoim fundamentalnym dziele „Dogmat i rytuał wysokiej magii” z 

1856 roku powiązał on strukturę tarota z żydowską kabałą. Lévi jako 

pierwszy zauważył, że dwadzieścia dwie karty Atutów (Wielkich 

Arkanów) odpowiadają dwudziestu dwóm literom alfabetu hebrajskiego 

oraz ścieżkom na kabalistycznym Drzewie Życia. Połączył on również 

tarot z tradycją hermetyczną i alchemią, nadając każdej karcie konkretne 

znaczenie filozoficzne. Dzięki jego pracom tarot przestał być traktowany 

jako luźny zbiór obrazów, a stał się spójnym, matematyczno-

teologicznym kluczem do uniwersalnej wiedzy tajemnej, co położyło 

podwaliny pod nowoczesny okultyzm zachodni. 

Dalsza ewolucja tarota dokonała się na przełomie XIX i XX wieku w 

Wielkiej Brytanii w strukturach Zakonu Złotego Brzasku (Hermetic 

Order of the Golden Dawn). Stowarzyszenie to zintegrowało tarot z 

astrologią, kabałą i magią ceremonialną, tworząc wewnętrzny, 

rygorystyczny system przyporządkowań. Członkowie zakonu, w 

szczególności Arthur Edward Waite oraz Aleister Crowley, uznali 

dotychczasowe francuskie wzorce za niewystarczające i postanowili 

stworzyć własne wersje talii, odzwierciedlające doktrynę zakonu. Waite 

zmienił kolejność niektórych kart, zamieniając miejscami 

Sprawiedliwość z Siłą, natomiast Crowley opracował talię Thotha, 
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zilustrowaną przez Friedę Harris. Projekty te zdominowały rynek 

ezoteryczny, definiując sposób rozumienia struktur i zależności 

wewnątrz tarota na kolejne dekady. 

W 1909 roku powstała talia Rider-Waite-Smith, która stała się 

najważniejszym punktem odniesienia dla współczesnego tarota. Została 

wydana przez firmę Rider, zaprojektowana przez Arthura Edwarda 

Waite'a i zilustrowana przez artystkę Pamelę Colman Smith. Kluczową 

innowacją tej talii było pełne zilustrowanie Małych Arkanów. Po raz 

pierwszy w historii karty numerowane (od Asów do Dziesiątek) nie 

zawierały jedynie powtórzonych symboli Karo, Kier, Trefl i Pik (lub ich 

tradycyjnych odpowiedników), lecz przedstawiały konkretne sceny z 

udziałem ludzkich postaci. Prace Pameli Colman Smith nadały kartom 

warstwę narracyjną, co znacznie ułatwiło ich analizę bez konieczności 

pamiętania suchych przyporządkowań astrologicznych i uczyniło system 

powszechnie dostępnym. 

W drugiej połowie XX wieku tarot przeszedł kolejną transformację pod 

wpływem przemian społeczno-kulturowych. Kontrkultura lat 60. i 70. 

przyjęła tarot jako formę buntu przeciwko instytucjonalnym religiom i 

materializmowi. Nastąpiła integracja kart z psychologią głębi Carla 

Gustava Junga, co pozwoliło postrzegać symbole jako archetypy 

nieświadomości zbiorowej. Wraz z rozwojem ruchu New Age tarot 

został włączony w nurt zachodniego ezoteryzmu komercyjnego. Okres 

ten przyniósł eksplozję nowych, alternatywnych talii, które odchodziły 

od klasycznej ikonografii chrześcijańskiej i hermetycznej na rzecz 

systemów odwołujących się do mitologii celtyckiej, szamanizmu, 

feminizmu czy kultur pozaeuropejskich, co zróżnicowało rynek i 

poszerzyło grono odbiorców. 

Obecnie tarot przeżywa renesans, funkcjonując jako narzędzie oderwane 

od konkretnych dogmatów religijnych czy ścisłych systemów 

magicznych. Współczesna kultura popularna oraz media 

społecznościowe przeniosły karty w sferę zorientowaną na sekularne 

samopoznanie, rozwój osobisty i refleksję psychologiczną. Wizualna 
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strona tarota zyskała nowe znaczenie dzięki niezależnym artystom i 

platformom crowdfundingowym, co zaowocowało tysiącami autorskich 

wydań dostosowanych do współczesnej wrażliwości estetycznej. Karta 

nie jest już postrzegana jako rekwizyt deterministycznego 

przepowiadania przyszłości, lecz jako bodziec wizualny służący do 

analizy stanów wewnętrznych, zyskując akceptację w kręgach 

związanych z psychoterapią, coachingiem oraz codzienną uważnością. 

1.2. Tarot a intuicja  

 

Intuicja w kontekście pracy z tarotem nie jest darem nadprzyrodzonym, 

magicznym błyskiem ani cechą zarezerwowaną dla nielicznych. Z 

perspektywy neurobiologicznej i kognitywnej stanowi ona 

zaawansowaną formę szybkiego przetwarzania informacji, polegającą na 

nieświadomym rozpoznawaniu wzorców. Ludzki mózg nieustannie 

gromadzi dane z otoczenia, rejestruje powtarzalne sekwencje zdarzeń, 

ludzkich zachowań oraz mechanizmów przyczynowo skutkowych. 

Proces ten zachodzi poza bieżącą uwagą. Kiedy stajemy przed 

koniecznością podjęcia decyzji lub oceny sytuacji, podświadomość 

syntetyzuje te doświadczenia i podsuwa gotowy wniosek, zanim 

logiczny intelekt zdoła go zwerbalizować. Praca z kartami jest metodą 

systematycznego trenowania tej umiejętności. Karty działają jak 

zewnętrzny stymulator, który pozwala przenieść te wewnętrzne, 

nieliniowe analizy na poziom operacyjny, dostępny dla logicznego 

myślenia, co czyni z intuicji weryfikowalne narzędzie analityczne. 

Mechanizm, który sprawia, że losowe obrazy nabierają głębokiego 

sensu, opiera się na klasycznym zjawisku projekcji psychologicznej. 

Umysł ludzki posiada naturalną dążność do nadawania struktury i 

znaczenia bodźcom amorficznym lub wieloznacznym. Kiedy patrzymy na 

ilustrację karty tarota, nie analizujemy jej w próżni, lecz nakładamy na 

nią własną siatkę pojęciową, aktualne stany emocjonalne, dylematy oraz 

ukryte intencje. Detal, który w danym momencie przyciąga wzrok - np. 
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uniesiona dłoń postaci, specyficzny układ cieni czy dominujący kolor - 

staje się punktem zaczepienia dla osobistej narracji. Proces ten nie jest 

dziełem przypadku, lecz precyzyjną odpowiedzią na wewnętrzne 

zapotrzebowanie psychiki. Karta ujawnia to, co w danym momencie jest 

najważniejsze dla jednostki, eliminując szum informacyjny i zmuszając 

do konfrontacji z faktami, które na co dzień bywają wypierane przez 

racjonalizację. 

Koncepcja synchroniczności, wprowadzona przez Carla Gustava Junga, 

wyjaśnia zjawisko trafności odczytów tarota poza ramami tradycyjnego 

determinizmu. Jung zdefiniował synchroniczność jako zasadę 

bezprzyczynowych powiązań między zdarzeniami, które zachodzą 

równolegle w świecie zewnętrznym i wewnętrznym, a ich łącznikiem 

jest wspólne znaczenie. W praktyce tarota moment wylosowania 

konkretnej karty z potasowanej talii nie jest powiązany fizyczną 

przyczyną z problemem pytającego, jednak zachodzi między nimi ścisła 

korelacja semantyczna. Pojawienie się danego symbolu w określonym 

punkcie czasowym odzwierciedla aktualną kondycję psychiczną 

człowieka oraz dynamikę sytuacji, w której się znajduje. 

Synchroniczność zakłada, że materia i psychika stanowią dwa aspekty 

tej samej rzeczywistości, a losowy wybór karty staje się obiektywnym 

odzwierciedleniem subiektywnego stanu świadomości. 

Skuteczność tarota jako uniwersalnego języka komunikacji wynika z 

obecności w jego strukturze archetypów, czyli pierwotnych, 

zakorzenionych w nieświadomości zbiorowej wzorców ludzkich 

doświadczeń i postaw. Postacie takie jak Cesarzowa (Matka), Eremita 

(Stary Mędrzec) czy Diabeł (Cień) nie są jedynie historycznymi 

ilustracjami, lecz reprezentują fundamentalne siły i etapy rozwoju 

psychicznego, wspólne dla wszystkich ludzi bez względu na epokę czy 

krąg kulturowy. Dzięki temu symbole te posiadają zdolność 

natychmiastowego omijania intelektualnych barier obronnych. Każdy 

człowiek intuicyjnie rozumie dynamikę władzy, kryzysu, izolacji czy 

odrodzenia, które te figury reprezentują. Karty posługują się tym kodem, 
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aby przetłumaczyć skomplikowane relacje i wewnętrzne konflikty na 

zrozumiałe obrazy, co umożliwia natychmiastowy wgląd w naturę 

badanej struktury życiowej. 

Podświadomość odgrywa kluczową rolę zarówno w momencie 

fizycznego wyboru karty, jak i w procesie jej interpretacji. To w niej 

zmagazynowane są stłumione lęki, rzeczywiste pragnienia, 

nieprzepracowane konflikty oraz intuicyjne oceny sytuacji, których 

świadome ja nie chce lub nie potrafi dopuścić do głosu. Podczas 

interakcji z talią, podświadomość steruje uwagą i percepcją czytelnika. 

To, w jaki sposób interpretujemy zachowanie postaci na karcie - czy 

widzimy w niej triumf, czy zagrożenie - zależy od struktur 

emocjonalnych dominujących w naszym wnętrzu. Karta działa jak lustro, 

które odbija ukryte motywacje. Dzięki temu proces odczytu staje się 

formą obiektywizacji wewnętrznego dialogu, pozwalając dostrzec 

faktyczne mechanizmy sterujące naszymi działaniami, wolne od cenzury 

logicznego intelektu. 

Istotnym wskaźnikiem prawidłowego odczytu jest zjawisko 

potwierdzenia intuicyjnego, objawiające się nagłą, autonomiczną reakcją 

psychosomatyczną lub emocjonalną. Może to być dreszcz, przyspieszone 

bicie serca, nagłe uczucie ulgi, uśmiech lub mimowolne łzy. Fizjologia 

reaguje na symbol szybciej niż aparat pojęciowy, ponieważ układ 

limbiczny przetwarza bodźce wizualne bez udziału kory nowej. Taka 

reakcja jest dowodem na to, że dany obraz uderzył w realny, 

wewnętrzny węzeł problemowy lub ujawnił prawdę, którą jednostka 

próbowała przed sobą ukryć. Traktowanie tych somatycznych sygnałów 

z należytą powagą stanowi elementarne kryterium weryfikacji trafności 

interpretacji. Ciało staje się tu ostatecznym rezonatorem, 

potwierdzającym, że dokonany wgląd jest adekwatny do rzeczywistego 

stanu psychicznego i nie stanowi jedynie intelektualnej spekulacji. 
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1.3. Najczęstsze mity i obawy początkujących 

 

Najbardziej rozpowszechnionym mitem na temat tarota jest 

przekonanie, że służy on do przepowiadania niezmiennej, z góry 

ustalonej przyszłości. Wiele osób podchodzi do kart z lękiem, obawiając 

się, że zobaczą w nich wyrok losu, którego nie da się uniknąć. W 

rzeczywistości tarot działa na zasadzie diagnozy stanu obecnego. Układ 

kart odzwierciedla jedynie wektor aktualnych energii, tendencji, postaw 

oraz najbardziej prawdopodobny scenariusz, jaki z nich wynika, jeśli 

sytuacja nie ulegnie zmianie. Karty nie odbierają człowiekowi 

sprawczości ani decyzyjności. Wolna wola zawsze pozostaje 

nadrzędnym czynnikiem kształtującym rzeczywistość. Informacja 

uzyskana z odczytu ma charakter ostrzegawczy lub doradczy, wskazując, 

które obszary wymagają korekty, aby uniknąć niepożądanych 

konsekwencji lub wzmocnić pozytywny rozwój wydarzeń. 

Początkujący użytkownicy często doświadczają lęku przed tak zwanymi 

złymi kartami, wśród których największy niepokój budzą wizerunki 

Śmierci czy Wieży. Strach ten wynika z dosłownego, powierzchownego 

traktowania ilustracji. W rzetelnej praktyce tarota żadna karta nie ma 

charakteru destruktywnego ani nie stanowi fatum czy przekleństwa. 

Symbole te reprezentują uniwersalne procesy życiowe, które są 

niezbędne do zachowania równowagi. Trudne wizualnie karty 

sygnalizują konieczność zamknięcia starych struktur, nadejście 

nieuniknionej transformacji, rezygnację z tego, co już nie służy 

rozwojowi, lub nagłe oczyszczenie sytuacji z iluzji. Każda z tych kart 

niesie konstruktywny przekaz, pokazując kryzys nie jako koniec, lecz 

jako konieczny etap przejściowy umożliwiający budowanie nowych, 

stabilniejszych fundamentów. 

Kolejną barierą dla wielu osób jest przekonanie, że korzystanie z tarota 

stoi w bezpośredniej sprzeczności z wiarą religijną lub dogmatami 

kościelnymi. Taki pogląd opiera się na historycznych uprzedzeniach oraz 
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utożsamianiu kart z praktykami magicznymi o charakterze 

okultystycznym. Współczesne, sekularne podejście do tarota traktuje go 

jako narzędzie psychologicznej refleksji, introspekcji oraz analizy 

własnych motywacji. Praca z talią nie wymaga przyjmowania 

określonego systemu wierzeń, wyrzekania się własnego wyznania ani 

angażowania się w kult religijny. Karty stanowią jedynie wizualny 

katalizator myśli i emocji, działając w sposób neutralny 

światopoglądowo. Mogą być używane przez osoby o różnych 

przekonaniach religijnych oraz ateistów jako forma wewnętrznego 

dialogu i porządkowania własnej psychiki. 

Wokół tarota narosło przekonanie, że do jego skutecznej interpretacji 

niezbędny jest wrodzony dar, nadprzyrodzona intuicja lub szczególne 

zdolności parapsychiczne. Mit ten bywa podtrzymywany przez osoby 

chcące nadać swojej pracy elitarny, niedostępny charakter. W 

rzeczywistości tarot jest sformalizowanym systemem symbolicznym, 

którego struktury, zależności i metodologii można się nauczyć tak samo, 

jak języka obcego, psychologii czy teorii sztuki. Podstawą sukcesu nie są 

mistyczne predyspozycje, lecz systematyczna praktyka, umiejętność 

logicznego i syntetycznego myślenia, zmysł obserwacji oraz gotowość do 

analizy ludzkich zachowań. Każdy człowiek posiada aparat poznawczy 

zdolny do rozpoznawania wzorców i to właśnie ta umiejętność jest 

rozwijana w procesie pracy z kartami. 

Częstą obawą, szczególnie wśród osób czerpiących wiedzę z popkultury, 

jest lęk, że karty mogą przyciągnąć negatywne energie, byty lub 

otworzyć użytkownika na niebezpieczne wpływy zewnętrzne. Podejście 

to, choć zrozumiałe ze względu na zakorzenione w kulturze stereotypy, 

nie znajduje potwierdzenia w rzeczywistej naturze tego narzędzia. Talia 

kart sama w sobie jest przedmiotem całkowicie neutralnym - składa się 

z papieru i farby drukarskiej. Nie posiada własnej świadomości, woli ani 

zdolności do akumulowania niefizycznych sił. Proces odczytu zachodzi 

wyłącznie w umyśle osoby interpretującej. Jedyne napięcia czy 

negatywne emocje, jakie mogą pojawić się podczas sesji, wynikają z 
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lęków samego użytkownika lub trudnej sytuacji życiowej, którą 

analizuje, a nie z rzekomego działania sił nadprzyrodzonych. 

Przesąd głoszący, że pierwszej talii tarota nie wolno kupić samemu 

sobie, lecz trzeba ją otrzymać w prezencie, jest reliktem z czasów, gdy 

dostęp do kart był skrajnie ograniczony, a wiedza ezoteryczna była 

przekazywana w sposób tajny w zamkniętych kręgach. Wówczas 

podarowanie talii oznaczało inicjację i przyjęcie do grupy uczniów. 

Współcześnie zasada ta nie ma żadnego merytorycznego uzasadnienia i 

stanowi zbędne ograniczenie. Samodzielny zakup talii jest najbardziej 

racjonalnym rozwiązaniem, ponieważ pozwala na indywidualny wybór 

estetyki i struktury kart, która najlepiej odpowiada potrzebom i 

wrażliwości użytkownika. Oczekiwanie na prezent może jedynie opóźnić 

proces nauki i doprowadzić do otrzymania narzędzia niedostosowanego 

do poziomu zaawansowania. 

Wśród osób rozpoczynających naukę powszechne jest przekonanie, że 

odwrócone karty (czyli te, które podczas losowania pojawiły się do góry 

nogami) zawsze niosą negatywne, złe znaczenie i potęgują trudności. 

Taki podział na jednoznacznie pozytywne karty proste i negatywne 

odwrócone jest rażącym uproszczeniem. Istnieją różne metodologie 

pracy z rewersami. W wielu systemach karta odwrócona nie oznacza 

zmiany sensu na negatywny, lecz wskazuje na wewnętrzny charakter 

energii, jej opóźnienie w czasie, zablokowanie lub konieczność 

subtelniejszego podejścia do tematu. Co więcej, wielu doświadczonych 

praktyków w ogóle nie stosuje odwróconych kart, pracując wyłącznie na 

kartach prostych i uzyskując pełen, głęboki przekaz. Żadna z uznanych 

szkół tarota nie opiera swojej interpretacji na wzbudzaniu strachu przed 

pozycją karty. 

1.4. Tarot jako lustro, nie wróżba  

 

Fundamentalna różnica w podejściu do tarota dzieli praktyków na 

zwolenników nurtu fatalistyczno-wróżbiarskiego oraz nurtu refleksyjno-
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analitycznego. Klasyczna wróżba opiera się na założeniu, że przyszłość 

jest z góry zdefiniowana, a zadaniem kart jest pasywne ujawnienie 

nadchodzących wydarzeń. Podejście to redukuje człowieka do roli 

biernego odbiorcy losu. Niniejsza książka opiera się w całości na 

paradygmacie refleksyjnym, w którym tarot pełni funkcję 

psychologicznego i sytuacyjnego lustra. Zamiast udzielać dogmatycznych 

odpowiedzi na pytanie, co się wydarzy, karty pokazują strukturę tego, co 

dzieje się obecnie wewnątrz psychiki oraz w bezpośrednim otoczeniu 

pytającego. Pozwalają ujawnić nieświadome motywacje, konflikty 

interesów oraz dynamikę relacji, dając tym samym narzędzia do 

świadomego i aktywnego kreowania własnego życia. 

Praca z tarotem w ujęciu analitycznym wymaga przyjęcia postawy 

pełnej odpowiedzialności za własne życie i wybory. Karty nie posiadają 

autorytetu wykonawczego ani moralnego, który pozwalałby im 

decydować o ścieżce życiowej człowieka. Odczyt nie zdejmuje z 

jednostki obowiązku samodzielnego myślenia, kalkulacji ryzyka ani 

podejmowania trudnych kroków decyzyjnych. Rola tarota ogranicza się 

do dostarczenia dodatkowej, alternatywnej perspektyw, poszerzenia 

pola widzenia oraz wskazania czynników, które mogły zostać pominięte 

przez logiczny intelekt. Ostateczna decyzja oraz jej konsekwencje 

zawsze obciążają konto osoby pytającej, a traktowanie talii jako instancji 

podejmującej wybory jest błędem metodologicznym. 

Poważnym zagrożeniem w procesie nauki jest ryzyko uzależnienia od 

opinii kart i utraty autonomii decyzyjnej. Moment, w którym sięganie po 

talię przestaje być formą głębokiego wsparcia refleksyjnego, a staje się 

nawykowym unikaniem samodzielnego myślenia, można rozpoznać po 

częstotliwości i charakterze zadawanych pytań. Jeśli użytkownik musi 

konsultować z kartami błahe wybory codzienne lub powtarza to samo 

pytanie wielokrotnie w krótkich odstępach czasu, licząc na zmianę 

wyniku, dochodzi do regresu psychicznego. Karta staje się wówczas 

substytutem pewności siebie, co prowadzi do paraliżu analitycznego i 
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lęku przed podjęciem jakiegokolwiek działania bez zewnętrznej sankcji 

symbolicznej. 

Odpowiedzialna praktyka wymaga bezwzględnego przestrzegania granic 

kompetencyjnych narzędzia, jakimi są obszary medycyny, psychoterapii 

oraz prawa. Tarot nie jest instrumentem diagnostycznym, nie posiada 

atestów naukowych ani formalnych uprawnień do rozstrzygania o stanie 

zdrowia fizycznego i psychicznego, ani do dawania wiążących wykładni 

prawnych. Używanie kart do stawiania diagnoz lekarskich, 

prognozowania przebiegu chorób czy planowania strategii procesowych 

jest rażącym naruszeniem etyki. W tych obszarach granica jest 

nieprzekraczalna: tarot może służyć wyłącznie do analizy 

emocjonalnego podejścia pacjenta do sytuacji kryzysowej, natomiast w 

kwestiach merytorycznych jedyną właściwą instancją są 

wykwalifikowani specjaliści: lekarze, terapeuci i prawnicy. 

Etyka formułowania wniosków interpretacyjnych nakłada na praktyka 

obowiązek zachowania neutralności i unikania kategorycznych sądów. 

Nawet w sytuacjach, gdy układ kart wydaje się jednoznacznie trudny lub 

wskazuje na kryzys, niedopuszczalne jest stosowanie narracji opartej na 

zastraszaniu, definitywnym wyrokowaniu czy narzucaniu jednej, 

autorskiej wizji rzeczywistości. Język interpretacji musi być otwarty i 

problematyzujący, nastawiony na poszukiwanie konstruktywnych 

rozwiązań. Zamiast stwierdzenia o nieuchronnej porażce, należy 

wskazać na punkty krytyczne i zapytać, jakie działania można podjąć, 

aby zminimalizować ryzyko, szanując autonomię poznawczą osoby 

interpretującej. 

Kluczową zasadą etyczną jest bezwzględny szacunek dla prywatności i 

wolnej woli osób trzecich. Stosowanie tarota do inwigilowania cudzych 

stanów emocjonalnych, intencji czy sekretów bez wiedzy i wyraźnej 

zgody zainteresowanych osób jest nadużyciem. Narzędzie to nie 

powinno służyć do manipulowania relacjami ani podejmowania prób 

kontrolowania cudzych decyzji. Każdy człowiek ma prawo do własnej 

przestrzeni psychicznej, wolnej od nieproszonej analizy. Skupienie 
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uwagi odczytu powinno zawsze spoczywać na osobie, która trzyma talię 

i zadaje pytanie, oraz na jej własnych reakcjach, odpowiedzialności i 

możliwościach działania w ramach danej konfiguracji relacyjnej. 

Profesjonalizm w pracy z tarotem buduje się na fundamencie pokory 

wobec własnych ograniczeń interpretacyjnych oraz wieloznaczności 

samego systemu. Każdy odczyt jest jedynie próbą odczytania kodu 

symbolicznego, subiektywnym wglądem, a nie prawdą objawioną czy 

nieomylnym dogmatem. Praktyk musi mieć świadomość własnych 

filtrów poznawczych, zmęczenia oraz możliwości błędnego odczytania 

kontekstu. W rzetelnej praktyce wypowiedzenie deklaracji „nie wiem” 

lub „ten układ jest dla mnie niejasny” posiada znacznie wyższą wartość 

etyczną i merytoryczną niż poszukiwanie interpretacji na siłę, 

naciąganie znaczeń kart do oczekiwań lub konfabulowanie w celu 

zachowania pozycji rzekomego eksperta. 
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Rozdział 2. Twoja pierwsza talia  
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